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Nagrody Marek 3000
temu, kto znajdzie papier w obuwiu

z pracowni obuwia M. Wrochniaka
w Krakowie, Lubicz L. 30

Kto chce miec dobrze zrobione obuwie jak również 
trwałe, silne, a przedewszystkiem tanio niech za­
mówi w  p raco w ni M. W roshm aka , która po­
dejmuje się wszelkich robót tak dla codziennego 
użytku, jak i luKsusowych z maleryału dostarczo­

nego lnb na zamówienie. 3881

Szkodliwe alarmy
Kraków, 16 kwietnia, 

(stm) W  w ychodziłem  w  Warszawie francu- 
fikiam piśmie „Journal de Polognc" aamieseil p. 
Robert Vaucher artykuł o zagadkowontcpako- 
jącym tytule ,,Niebezpieczeństwo".

Co w  tym artykule jest, a raczej —  czego w 
nim  niema? Treść tego „listu z Paryża" odpo­
wiada z&gadkcwo-nAepokojł-emJu tytułowi. Po 
pjiziedstameniu znanych nam już naogół faktów, 
jak to Niemcy pracują, w Paryżu dla siebie w  
sprawie Górnego Śląska, jakich używają, sposo­
bów, jaik to usiłują, kaptować dla siebie kapita­
listów ,^xawet francuskich", jak wogóle parys­
kim ,.ludziom interesu, którzy szukają. 

■ jedynie nowych rynków zbytu i  nowych lokat 
kąjt&łlu przedstawiają... wspaniałe korzyści11, a 
■jaik a drugiej stromy „Polska mb zdołała podpi­
sać choćby jednego traktatu handlowego" — p. 
Vaucher, „czuje'się w obowiązku „uprzedzić pol­
skich przyjaciół o niebezpieczeństwie."

Jakież to niebezpieczeństwo?, P. Vaucher od­
powiada dość wyraźnie: „w  dziedzinie gospodar­
czej Polska m ilczy" a przemysłowcy i bankierzy 
francuscy, źle informowani o tem, oo się dzieje 
w  Polsce „pozostają często pod wyłącznym 
wpływem tych, którzy są zainteresowani w 
zmniejszaniu wartości gospodarczej młodsj re­
publiki" (Polski). Nadto: „w  Paryżu szerzą się 
wieści o Polnlsche W irtschaft" (widocznie Paryż 
zaczyna mówić po niemiecku) i o „klęsce han­
dlu międzynarodowego w  razie przyłącza Aa 
górnośląskiego okręgu przemysłowego do kraju, 
który nie ustalił jeszcze traktatami swej polity­
ki gospodarczej i  upnawia skrajny protekeyo- 
nizm."

Te wywody pana Vaucher wywołały w  pewnej 
części naszej prasy, zwłaszcza war3zawts,kie.j, 
wielkie zaniepokojenie i niespodziewaną a cha-
makt/ery&tyomą reakcyę. Niektóre dzienniki, u-
praro dające w  stosunku do Paryża politykę w ię­
cej francuską, niż polską a inne poprostu beż 
zastanowienia, pośpiesznie oświadczyły, że w y­
wody p. Vaucher wykazały winę i nieudolność 
nstazego rządu, zaniedbania, które należy czeru- 
prędzej naprawić —  słowem, że należy zaraz 
zrobić to, czego p. Vaucher w swoim „liście z 
Paryża" żąda. Oczywiście, Francuz napisał —  
w ięc racya; napisał przeciw rządowi polskiemu 
— podwójna racya. Dużo wody jeszcze upłynie 
,w Wiśle, zanim niektóre organa naszej prasy 
zaczną się oryemtować według własnego punktu 
widzenia, a  nie z pierwszego lepszego poddane­
go  im  z zagranicy.

Aby się zoryentować, o co chodzi w  całym tym 
alarmie, należy rozpatrzeć, cizego to od nas „list 
z  Paryża" właściwie żąda.

P. Vaucher zaspokaja pod tym względem na­
szą ciekawość zupełnie wyraźnie.

^Dopóki Polska nio będzie miała traktatu 
handlowego, mówiono mi kilkakrotnie w urzę­
dowych kolach francuskich, niepodobna two­
rzyć na przyszłość i szukać sposobów, którymi 
moinaby dopomóc jej do wybrnięcia z obecnego 
przesilenia.

„Od czasu pobytu Naczelnika Państwa w  Pa­
ryżu upłynęło dwa miesiące a  w  Warszawie j 
zdają się nie rozumieć, że podejrzliwość, laka

zbyt często, niestety, panuje wobec
Poiski w  gospodarczych środowiskach parys­
kich, nie ustanie, dopóki traktaty, należycie 
zredagowane i przez obydwa rzfhy podpisane 
nie pozwala zawiązać stosunków przemysło­
wych."

Kropkę nad i stanowi /tu  okolicność, że: 
,,wszystkie traktaty francusko-polskie (politycz­
ny 1 mil-tarny) zawiane po w izycie Naczelnika 
Państwa w Paryżu, nabierają mocy dopiero po 
podpi&aniu trąjitatu handlowego, a w jego za. 
wardu nastąpiła zwłoka z powodu różnicy w  
sprawach naftowych*.

Właśnie w dn. 14 bm. rozpoczęły się w Paryżu 
układy między rządem francuskim a delegatem 
rządu polskiego, p. Bernardem Diamaadem w 
sprawie umowy co do nałty galicyjskiej, które 
potrwają około 10 dni. „L ist z Paryża" p. Vau- 
cher wyszedł 6 bm. i  w  samą" porę ukazał się 
w  Warszawie w dn. 12 bm., aby być przypom­
nieniem i  więcej niż przypomni aniem dla rządu 
polskiego przy tych układach.

P. Vaucher, który jest niejako dziennikarskim 
ambasadorem Francyi w  Polsce, chce oddziałać 
na owe układy w  kierunku — czego mu nikt 
m  złe wziąć nde może — korzystnym dla Fran­
cyi. Ponieważ jest przyjacielem Polski i  zwolen­
nikiem porozumienia polsiko- francuskiego, więc 
się mu wydaje, że wszystko, oo jest dobre dla 
Francy i, jest takiem i dla Polski, a myśli tak 
zapewne w  najszczerszej intencyi. Jednakowoż 
z W arszawy czy z Krakowa moania na te rzeczy 
1 inaczej popatrzeć.

W  Paryżu"" w tej chwili odbywają sią układy 
handlowe, w których powstała różnica, jak w y­
raźnie powiedziano, w  sprawach naftowych —  
zawierana jest umowa o naftę galicyjską. Ano 
tak — polityka nie jest romansem, lecz grą in­
teresów. Ani traktat militarny, aini polityczny 
polsko-francuski n ie będzie ważny, dopóki te 
drobne różnice w  sprawie .nafty galicyjskiej, 
nie zostaną wyrównane. Słowem, układy pary­
skie są układaniem warunków, czy cehy po­
parcia poliłtycznego Francyi: /nafta galicyjska 
za ewentualny węgiel górnośląski i „zaufanie 
paryskich kapitalistów". Niema w tem nic złego, 
rzecz jest zupełnie normalna.

Układ, jeżeli patrzeć z polskiego punktu w i­
dzenia, musi się jednak odbywać w  najkorzyst­
niejszych dla nas warunkach. Delegat polski po­
winien mieć możliwie najmniej „nożów na gar­
dle". Presya na niego jest zupełnie dostateczna 
w Paryżu —  nie potrzeba jej dodatkowo jeszcze 
z Warszawy via „Journal de Pologue".

Dobrze pojętym obowiązkiem francuskim p. 
Vaucher jest usiłować robić coś w  tym rodzaju. 
A le  niekoniecznie jest obowiązkiem polskich 
dzienników w tem mu pomagać. Francuzi nie 
obrażą się, jeżeli m y będziemy się starali roz- 
patrzeć i ułożyć wiairunki układu możliwie na 
chłodno, z uwzględnieniem przedewszystkiem 
polskich interesów —  wszak to oni właśnie są 
twórcami przysłowia: „dobre rachunki robią do­
brych przyjaciół". Otóż te dobre rachunki trzeba 
zrobić przy paryskim układzie handlowym — a 
dobrych rachunków nie robi się dobrze, jeżeli 
ktoś rachującemu ża plecami z W arszawy krzy­
czy: „a  śpiesz się, śpiesz, bo niebezpieczeństw© 
u w rót!" Cóż dopiero, gdy tak krzyczeć będzie 
cały chór, wtórując p. Vaucher.

Rząd polsjki wi Paryżu w tej chwili się targuje. 
N ie wiemy, o jaką cenę i jakie warunki, w iem y 
jednak wsizyscy dobrze i tego nikt nie neguje^ 
że cenę poparcia dobremu francuskiemu przyja- 

j cielow i zapłacić trzeba. N ie znaczy to jednak, 
abyśmy naszemu rządowi i  jego przedstawicie^ 
lom przy układach w  Paryżu m ieli koniecznie 
utrudniać robotę, wykazując, jak to cała „w ina" 
leży tylko po s t r o fo  naszego rządu, jak to jego 
nieudolność, zwlekanie i zła wola spowodowały, 
ae nie zawarty dotąd został układ korzystny ty l­
ko dla Polski, bo wszak franc. kapitaliści do wszy 
stkiego bezinteresownie są gotowi, aby tylko 
traktat doszedł do skutku i aby oni mogli w re­
szcie dopomódz Polsce, wobec której dotąd pa­
nuje wśród nich podejrzliwość...

Zbyt pochopne wtóra wianie naszej prasy w y­
w ołam , przestrogom i żądaniom p. Vaucher jest 
w istocie taikiem utrudnianiem stanowiska na­
szego rządu przy tych układach w  Paryżu. A l­
bowiem, niestety, niema zbyt wielu bezintere­
sownych aniołów nawet wśród polityków i  kapi­
talistów' paryskich...

A U T O - W A R S Z T A T Y
KRAKÓW, JAGIELLOŃSKA L. 6, II. P.

TELEFON Nr. 125.I kUbl W ll l«W l
Samochody ciężarowe osobowe 1 ęmnibusy pierwszorzędnych fabryk, jak „Itala", 
,.Ad.er‘\  „Mercedes", „Fiat", i,Laurin-Klement“ etc. ma na składzie w Krakowie 
do odbioru, oraz wynajem samochodów ciężarowych i osobowych na tury.

Prawo Polski do odszkodowań wojennych.
Paiyż. (East Express. Radio) Komisy© odszko- j ustali datę uczestniczenia w  wojnie Polski 1

dowań rozpoczęła obrady nad ostatecznem usta- I Czechoslowacyi. Od daty tej państwa zyskają 
leciiem podstaw oceniania , szkody. Ko misy a prawo odszkodowań.

Wojskowe narady w Paryżu.
Sprawa okupacyi zagłębia

Paryż. (PAT) Pod przewodnictwem prezyden­
ta Milleranda odbyła się w pałacu Elizejskim 
konlezencya, w której wzięli udział: Prezydent 
ministrów Briand, minister Barthou, Doummer 
1 Loui.her, marszałkowie Foch l Petaine, Jako też 
generał Weygand. Na konferencyi rozważano 
ewentualności bieżącej chwil!.

Paryż. (PAT) Havas. „Echo de Paris“ plaże o 
dzisiejszej konforancyi u prezydenta Milleranda: 
Omawiano wojskowy plan okupacyi obszaru 
Rrhr, może także i blokadę Hamburga silami 
zbrojnemi przy pomocy sojuszników, jakoteż za- 
stamaittliano się nad gospodarczemu zarządzejiia-

Ruhr. — Blokada Hamburga.
mi przymusowemi, ażeby zmusić Niemcy do z»t* 
płacenia Francyi odszkodowania. Wreszcie ©- 

1 mawiano konferencyę sojuszników przy współ- 
1 udziale Lloyda Georga, która ma się odbyć z po­

czątkiem maja w  Paryżu.

Francya stwierdza u wolt i o s z o W w a  l a i e t .
paryż. (P A T ) lTavaa. Izba deputowanych przy­

jęła 383 głosami przeciwko 79 projekt ustawy, 
upoważniającej rząd do nałożenia 50 proc. taksy 
na towary juemieckie, sprowadzane do Francyi. 
Doumergue oświadczył, że państwa sprzymie­
rzone były zmuszone do zastosowania tych irod-
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kdw wobeo tego, ae spotkały się nietylko ze 
złą wolą u Niemiec, lecz z prawdziwem oszu-
kaństwem i  dodała, że przyjęcie tej ustawy jest

oznaką zgody panującej pomiędzy sojusznika­
mi, do której utrzymania rząd wzywa parlament 
do współudziału. r _

n sami b i i i
Exoose ministra Benesza w sprawie sankcyj i wydarzeń na Węgrzech.

Praga. (PA T ) Na wczorajszem posiedzeniu ko- dział na interpelacyę, że rząd ' będzie bronił 
m isyi dla spraw zagranicznych minister dr Be- I praw konstytucyjnych i  przedłoży kwestyę 
nasz wygłosił expose co do kwesty! sankcyi. [ przyłączenia się republiki czeskiej do akcyi 
Rząd studyuje obecnie kweatyę przyłączenia się 1 przeciwko Niemcom parlamentowi. Byłoby jed- 

' do sankcyi i przedłuży tę k w es ty ę do rozstrzyg- nąkże zbrodnią, gdyby rząd czeski n’e działał 
anięcda parlamentowi. Po oświadczeniu ministra wobec naglących interesów politycznych ener- 
Bemesza rozwinęła się dłuższa' dyskusya, w ktp- gicznie 1 spiesznie. W  kwesty i sankcyi rząd cze- 
rej posłowdo niemieccy i komunistyczni potępili ski będzie, postępował jedynie w sposób, jakiego 
politykę dra Benesza i  żądali, aby rząd czeski wymaga położenie międzynarodowo zarówno ze 
bezwzględnie odrzucił udział w sąnkcyach prze- j wzgląd ó>v gospodarczych jane \  politycznych, 
oirwiko Niemcom. Minister dr Benesz odpowie- t

Wykrycie sztabu bojówki niemieckiej
Bytom (Orient). Śledzkwo w Gliwicach w 

spraiwie porucznika Demmjniga, przyczyniło się 
do wykrycia doskonale zorganizowanego Szta­
bu bojówki niemieckiej w powiatach gil wic. 
kim, źabrsklm, bytomskim. Aresztowano cały  
szereg wybitnych przywódców niemieckiej °r- 
gani_acvi wojskowej, którzy steli na czele po­
szczególnych oddziałów, będących ma stopie wo 
jetnnej i  rozporządzających doskonale zorgani­
zowanym aparatem w cj^kowym, wielkim  ma- 
iteryałem w  ludziach i  broni. Między innymi ą- 
resiztowann zostali: komendaąt orgamizacyi nie 
mieckiej w Zabrzu, Weidlich, por. Nitsche.

' ; '  l i t i s t S id i  na fi.
Oświęcim (Orient). W  pasie, idącym w  kie­

runku póimocno-wechodmim przez powiat kluez- 
borski i opolski, skoncentrowano ogromne siły

bojowców niemieckich, wynoszące 80.000 ludai, 
doskonale uzbrojonych.

Linia Korfantego.
Bytom. (East Express. Radio) Lin ia Korfan­

tego obejmuje okręg kozielski z olbrzymim por­
tem na Odrze, z kanałem kłodmieeldm, łączącym 
port z okręgiem przemysłowym. Port posiada 
dla Górnego Śląska pierwszorzędne maczanie. 
Urządzony on jest według najnowszych wyma­
gań.

M i  p i l a  do M p  w sprawie li. Haska.
Waiszawa (PAT ). Do Londynu wyjechała de- 

legacya rządu i S^jnut polskiego w oprawach
Górnego Śląska. W  skład delegacyi wchodzą 
poseł Diamond i Brunn, były minister handlu 
Olszewski i poseł Rymar.

sprawie p in i
Możliwość zmiany linii granicznej. — Polska ma otrzymać Trzyniec, 

Karwinę, Bogumin i Jabłonków.
(East Expreśs), Czeskie niem  posiedzeniu pleniaimemi kom is ji dełimai-Morawska Ostrawa

biuro prasowe donosi; Czesie o słowacka i pol-ę 
ska delegacya ńiiędzy-sojuszniczej komisyi de- 
lim itacyjnej dla Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i  
Orawy, odbywały pi zez cały dzień narady pod 
.przewodnictwem delegata irancuskie^o, pułko­
wnika Ofiara, w  sprawie możliwości lojalnego 
po rozumienia się, którego wynikiem  im ałby 
być wspólny wniosek, celem ustalenia granicy 
na Śląsku Cieszyńskim i Orawie. Po dłuższych 
rokow an iach  doszło do kompromisu, który mu­
si być dzisiaj P-zedłożony otu rządem do raty- 
tikacyi. Gdyby oba rządy przyjęły ten wniosek. 

‘ kompromisowy, to ustaloną zostań je na sobot

tacyjuej podstawa do definitywnego postano­
wienia co do ewentualnej zmiany, ustalonej 
przez Radę Najwyższą w  Paryżu, linii granicz­
nej, co zresztą Rada Najw yższa paryska prze­
w idziała w postanowieniu z dnia 28 lipce 1920 
roku. (W edle tego postanowienia koanłsya de- 
lim itacyjna m a prawo czynienia przesunięć od 
ustalonej granicy- na 3 kim. w  głąb kraju, przez 
co miałby być nam przyznany Trzyniec, Cieszyn 
czeski, Karwina, Dąbrowa, Bogn min i Jabłon­
ków. Charakterysty czn.em jest, że od dłuższego 
już czasu Czesi rozpuszczają pogłoski, że odstą­
pią nam Karwinę. —  Przypisek redakcyi). *

Selm ratyf ikowałlednogfor-nie
traktat ryski. .

Warszawa (teł. M.). Piątkowe posiedzenie Sej . 
mu trw ało z przerwą obiadową przez cały dzień 
Przyszła nie tylko do ratytłkacyi w  d ugicm 1 
trze ciem czytaniu traktatu ryskiego, ale także 
do wyczerpania obfitego porządku obrad. N ie­
stety, posłowie nosi nie są przyzwyczajeni do 
posiedzeń przedpołudniowych Sejmu, skutkiem 
tego o godzinie 12‘30 było na sali tylko niespeł­
na 50 posłów. Gdy jednak przyszło do głosowa­
nia nad natyfikacyą traktatu, aała obrad przed­
staw iał^ normalny widok. W  przemów leniach, 
wygłoszonych o ratyfikacyi, zasługuje na w y ­
różnienie przemówienie pesła Dębsktogo, które­
mu Izba przysłuchiwała się z w ie lką  uwagą. 
Zadziwiającą zgodność okazał Sejm przy dys­
ku syf nad ograniczeniami spoiywczemi mini­
sterstwa apr»wizacyi, która to dyskusya w yło­
n iła  się z powodu wniosku komisyi skarbowo- 
budżetowej w  sprawie ustawy o podatku od. 
spożycia i zużycia, względnie prcdukcyi na ob­
szarze Rzeczypospolitej polskiej., Uch walono, we 
tawąc ministra aprowizacyi, aby zarządził rewi- 
zyę tych ograniczeń, które dokuczają rzeszom 
robotniczym i klasie pracującej. ę

Warszawa (PA T ). Posiedzenie Sejmu zaczęło 
się w południe.

PRZYSTĄPIONO DO DALSZYCH OBRAD W  
SPRAW IE RATYFIKACYI POKOJU.

Poseł Dębski (P. S. L .): Zawarcie noka i u przy

jęto z radością, zwłaszcza wśród mas chłop­
skich, k|óre najbardziej cierpiały wskutek woj 
ny. Tfaktat nie realizuje wszystkich dążeń po­
litycznych, jakie naród nas,z postawił sobie w  
tej wojnie. Stało się to nie tylko wskutek tra- 
dności, stawianych nam przez nieprzyjaciela. 
Przyczyniło się do tego także to, że odosobnie­
nie bolszewików było tylko pozorne, bo znajdo­
w ali on| poparcie na Zachodzie, w  przeciwsta­
w ianiu się przebudowie życia ną wschodzie 
Europy. Również i to zaważyło na szali, że ze 
względu na plebiscyt zależało nam  na szybikiem 
zawarciu pokoju. Trzeba bezstronnie przyznać, 
że delegacya narza w  Rydze rzeczywiście był* 
wykładnikiem siły i  rozumu naszego spełeczeń 
siwa. Mamy nadzieję, że pokój ten będzie trwa­
ły, gdyż Opiera się na pewnych kenlecznościach 
życiowych. Taką koniecznością jest istnienie 
Ukrainy i Bialoiiul. ęW ierzymy, że stosunek 
naaz z narodem rosyjskim ułoży się na podsta­
w ie  porozumienia i  w  myśl tych zarysów, któ­
re tworzy traktat rysiki. N ą straży jednak tego 
pierwszego naszego samodzielnego aktu między 
narodowego musi słać siła male yalna i moral­
na społeczeństwa pilskiego. Traktat przesądza 
sprawę naszej granicy wschodniej. Odtąd za­
równo sprawa Galteyi Wschodniej, jak i inne 
wewnętrzne kwestye tylko do nas należą, Cho 
cizi przy tern o to, aby ta ludność,, któi a wraca 
do m acierzy polskiej, poczuła naprawdę, że

wschodzi do państwa konstytucyjnego, że znaj­
duje w niem poszanowanie religii, języka i awo 
bodnego rozwoju kulturalnego. W ierzym y, że 
m inister spraw wojskowych potrafi osiągnąć 
podporządkowanie się wojska pod administra- 
ćyę cywilną. Co się tyczy spraw ekonomicznych 
i tych warunków, w  jakich delegacya nasza 
pracowała, nie można było więcej osiągnąć. 
Zastrzeżenie, że Polska pozestawia sonie wolną 
rękę co do regulowania tranzyt* z N iem cam i 4 
Austryą na Białoriąś, Ukrainę i Rosrę, zdanisoh 
phszem bynajmniej nie wytwarza jakiejś barye 
ry. Pragniemy jak najrychlej nawriązainia sto­
sunków gospodarczych z krajam i z którym i aa- 
vi leram y pokój. Jest to tylko fakt obrony przed 
Niemcami. W ierzymy, że wójna ta była ostał 
nim już objawem Imperyalizmn rosyjskiego, 
który wrogie czynniki starały się narzucić 
ludow i rosyjskiemu. Maimy nadzieję, że stosun­
ki się tak ułożą, iz będziemy mogli pokazać 
światu, że Sami umiemy w odpowiedni sposób 
urządzić się na wsohod7j e Europy, Klub nasz 
będzie gio«o„ał za ratyiikacyą.

Poseł Czcrniewski (Cb D.)t Deleg&cya poko­
jowa nie zdobyła nic ponad t°, co zdobyli żol 
niterze, Głosować będziemy za ralyfi'-ęcyą tra­
ktatu, ale tylko pod warunkiem, że rząd przy 
Wszystkich przyszłych umowach z Rosyą i U- 

jjaalną postara sję napnawić braki niiniiejszegp 
traktatu. Składamy też odpowiednie ośw iad­
czenie w  tym względzie. ,
Pos. W aszkiewicz; if, p. R głosować bedzie za 

ratyiikacyą traktatu. Robotnicy poiscy tr-nkto- 
w ali wojnę jaiko o>bronną i dziś są aa demokra,- 
tycznym pokojem porozumienia, bo tylko taki 
pokój może być trwały. Chodizi również o likw i- 
dacyę wiekowego spora m iędzy Roeyą a Polską 
i nawiąaaiuiie dobrych stosunków. Ratyfikacya 
pokoju rozwiąże ręce klasie robotniczej, która 
wszystkie siły zużyje do pracy wewnętrznej w 
kraju i do walki o należne je j prawa.

Po«. Starowieyski; Klub Pr. Kon. przyjmuje 
traktat nie bez zastrzeżeń. J&sit on pod w zg lę­
dem merytorycznym > lepszy, niż pod względem 
fonmttn-ym. Otrzymujemy — mówił poseł (ku­
lej — liczne wiadomości, że w  tej chwili, kiedy 
podpisano traktat ryski, wzmogły się do niesly- 
^hiinego stopnia prześladowania narodu polskie­
go przez władze bolszewickie. Jest obowiązkiem 
moralnym Sejmu stanąć w obronie tych pr*e, 
śladowanych naszych rodaków. Gwara.ncyj to  
rytorjmlnych i m ilitarnych nie mamy, aje maj­
my tranzyt i  stosunki harndloiwe, na których m o­
że bolszewikom zależeć. Rząd nasz powinien 
użyć wszelkiej presyi, by te prześladowania już 
raz się skończyły. Dlatego klub nasz zgtaszą re- 
zolucyę:

Sejm wtzywa rząd, aby 'wszelkimi m ożliwym i 
środkami spowodował rząd sowietów do ścisłe­
go przestrzegania artykułu 7 traktatu pokojo­
wego, gwarantującego ludności polskiej w gra ­
nicach Rosy i, Ukrainy i Białorusi pozostałej 
wolność wykonywania swojej religiii, tudzież 
rozwoju swojej kultury i  jęizyka.
W  GLOSOWANIU PRZYJĘTO USTAW ? O RA­
TYFIKACYI EN BLOC JEDNOGŁOŚNIE W  

DRUGIEM I  TRZECIEM CZYTANIU. 
Uchwalono icż rezoincyę posła Starowieyskiego,

O t t a  r a j e  konieczność iraktałn ryskiego.
Warszawa (tel. M.). Delegacya rządu ukraiń­

skiego Petłury przybyła do Sejmu i odwiedzała 
marszałka Trąmpczyńskiego j  wicemarszałka. 
Delegacya, na której czele stanął członek rzą- 
-du ukraiińskiego, Rzepecki, dała wymaz w e j  
sympatyi dla Polska i podkreśliła, że Ukrain.’ 
uznaje konieczność traktatu ryskiego.

Warszawa (tel. M.). Jak się dowiadujemy, 
nada ministrów ustaliła ostatecznie skład ko- 
m isyi, mającej oznaczyć granice n.a wsehodziie 
państwa. Delegacya skłania, się 7 inżynierów- ge- - 
ometrów. Dnia 2o o. m. delegacya nda stę do 
Mińska na pertraktacyc z przewodniczącym 
komisyi, panem Wasilewskim, który spotka 
się tam z przewodniczącym delegacyi sowiec­
kiej, Pasikowskim.

Podwyżka płac dla pocztowców.
Warszawa (teł. M.). Rząd przyznał fonkcy0- 

naryuszom pocztowym podwyżkę płac. Dla
W arszaw y i  Lodzi podwyżka wynosd l  piątą 
część obecnych dodatków drożyźnjsauyeh, w  ten 
sposób mnożnik podniesiono o dalsze 105 punk­
tów, nadto w  300 rozmaitych miejscowościach 
w państwie podwyższono płacę. Podwyżka ta 
obowiązuje od 1 kwietnia, a różnica wypłacona 
ma być w  dniach najbliższych.

02216118
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P I  f  ■ • ■ ■ ■ [  ■ ■ F |  a a r  tantów odnośnych państw. Obowiązani są douiaczego Litwini ooj  ̂ się ę  bezgranicznej gościnności. Muszą, sobie uśw ia-

Dziwna nienawiść litewskich irredentystów 
z Kowna do Polski, do polskiej kultury i wogó- 
le do wszystkiego, co polskie, ujawniła się do­
statecznie. Należy tu tylko dodać, że nienawiść 
ta, połączona z bojaźnią, nie obejmuje bynaj­
mniej szerokich sfer ludu litewskiego, lecz Q- 
granicza się do nielicznych stosunkowo kół in- 
teligencyi litewskiej, szowinistycznej. Potwody 
tej bojaźni i  nienawiści tak przedstawia reda­
ktor litewski, Grądzki, w  swym wileńskim ty­
godniku „Musu Balsas":

„CaJ,a dzisiejsza inteiigencya litewska wycho 
w yw a ła\ ię  w szkołach rosyjskich, gdzie prawie 
wszystko było do góry nogami, a zwłaszcza hi- 
storya była fałszywą Iclr podręczniki były prze 
Pełnione kłamstwami o Polakach i zaprzeczyć 
ternu nikt nie miał prawa. Uczniowi Polakowi 
te kłamstwa i  oszczerstwa ran iły serce, L itw in  
■zaś uczeń —  w ierzył temu ,i nieznacznie rosła 
w  jego sercu nienawiść do Polaków. Oprócz te­
go Rosyanie doskonale umieli chwalić, co ro­
syjskie i wszystko ganić, co jest polskie. I  dla­
tego uczniowi L itw inow i wszystko, co jest ro­
syjskie, zaczęło się podobać.

„Drugą przyczyną bo jaźń i przed Polakami, 
to lęk przed wynarodowieniem się. LHwini dziś 
chronią swą młodzież od szkoły 1 kultury pol­
skiej. Fiada temu dziecku i tym rcdzlcom, któ­
rzy choć zajrzą do uczelni polskiej, Litw in i ich

prześladują, zupełnie zapominając, że gdyby 
nie unia z Pol3ką, kto wie, czy byłoby Litw inów  
tylu, ilu ich dziś jest.

„Zawojowane przez książąt litewskich w ie l­
kie ruskie ziem ie m iały to niebezpieczeństwo, 
że jednocześnie Litw a etnograficzna mocno się 
kurczyła, a zastając prawosławną, byłaby zu­
pełnie zginęła, gdyż popi byliby wtedy rozpo­
częli swe apostolstwo w ruskim i państwowym 
języku, — zabijając nim  m artwy język litew ­
sk i. Po wejściu L itw y z Polską w unię i po 
przybyciu ks. Polaków, którzy najpierw nau­
czyli się języka litewskiego i pi z et! umączyli 
ewangelię na język litewski, cała praca oświa­
towa była przez Polaków prowadzona w języ­
ku litewskim , który przez^ to samo — rósł i 
wzmacniał się.

A le i tę w ielką prawdę Kosyanie umieli mło­
dzieży litewskiej wytłumaczyć opacznie, a 
wskazując na pojedyncze fakty wynarodowie­
n ia się, przekonać, ie Polacy dla L itw inów  są 
najniebezpieczniejsi i że z nimi trzeba wiszel- 
k im i sposobami walczyć do ostatka.

„Oto dlaczego inteiigencya litewska b «l sij 
kultury polskiej i w  dalszym ciągu kontynuu­
je rozpoczętą pizez Rosyaai pracę, zatruwając 
młodą litawską gcnsraayę nenawiścią przeci­
wko wszystkiemu, co jest p&lskie".

Bolszewicki plan zawładnięcia światem.
Tajne instrukeye Lenina. — Po co sowiety nawlazu a
Należy strajkami zn szczyć świat. Plan zdemr^ab!/ gospodarcze?

Agitacya pokojowa maską dla “
(l.) Juz od dawna wiedziano, że bolszewicy gospodarczych stosunków ’  n 

m ają świetnie zorganizowaną propagandę zagra- Agitatorzy musza 2 sora1i«<*ą.
micaną i że ich poselstwa, pracują wedle tajnych że przviaHei Jr Sz«zególny nacisk na to, 
iinstrukcyj z Moskwy nad zdezorganizowaniem t j.: r 0Svq ę“ zynaroidowego proletaryatu, 
państw, w których działają. W ostatnich dniach szana zwrńció ? ’ JG.SŁ, skclkieju te0o zmn- 
naistąpiły rauielacye, które nietylko potwierdza- ml do przyj-nźniejszych111 ^°Jzyslayml ^terasa-
ją  dotychczasowe przypuszczania, ale jeszcze je 
przewyższają. Oto londyńskie „Tim es" publiku­
ją  instrukcyę Lenina do sowieckich poselstw i 
placówek zagranicznych. W  świetle tej instruk 
cy i uwydatnia się dopiero w pełni zbrodnicza 
gra, jaką Rosya sowiecka prowadzi, aby uzy­
skać zaufanie gospodarcze świata i  wyzyskać je 
d la  celów swej destrukcyjnej propagandy.

„Tim es“ podają dosłownie brzmienie tego do­
kumentu na naczelnem miejscu, w rozstawio­
nych liniach tłustym drukiem. Zaznaczyć przy- 
tem wypada, że wedle starej tradycyi „T im es" 
nie uznają nigdy żadnych sensacyj, a wydruko 
wianie bolszewickiego dokumantu kosztowało pi­
smo tysiące funtów szterlingów.

Rozkazy Lenina brzmią:
„Cele nasze, zdążające do rewolucyi świato­

w ej i zniszczenia kapitalistycznego panowania, 
domagają się dokładnego postępowania według 
następujących ir.strukcyj:

1. Stosunki gospodarczo służą tylko do lego, 
aby szerzyć propagandę trzeciej Międzynaro­
dówki, pod bezpośrednią kontrolą komitetu w y­
konawczego. Praca delegacyi gospodarczej w in­
na przywłaszczyć sobie następujące podstawy:

Pierwszorzędne znaczenie i  najdonioślejszą 
wagę ma dążenie do tego, by pośród robotników
i io.n'erzy siać niezadowolenie i szerzyć przy­
gotowania do rozruchów i do strajków. Rząd 
sowiecki żąda od swych zagranicznych po­
selstw, by podjęły u zagranicznych firm  kroki 
w  kwesty i układów o ołbrzymiem gospodar- 
czem zmęczeniu. Zasadniczym warunkiem ta ­
kich układów mia być to, by odnośne państwo 
przyjęło odpowiedzialność za tranzakeya swoich
kopców i handlarzy.

Dopisek. —  Kwestyę tę należy wysunąć dopie­
ro przy zakończeniu układów.

Ponieważ żadne z w ielkich mocarstw nie u- 
unalo republiki sowieckiej, gwaaancya taka rde 
maże być dana, i  zagraniczni kupcy będą zmu­
szeni cofnąć zamówienie. Równocześnie jednak 
winni towarzysze komunistyczni wszcząć akcyę 
w fabrykach i wśród pracowników odnośnych 
firm. Robotnikom winno się wytłomaozyć, że ich 
pracodawcy tylko dlatego cofnęli w ielkie i  ko­
rzystne zamówienia republiki sowieckiej, po­
nieważ ich rząd kapitalistyczny wycofał się z

Ogólną propagandę w tym względzie wspiera 
nasz pełnomocnik Pogorylow. Po agitacyi przy­
gotowawczej muszą być zainscenłzowana strajki 
protestacyjne. Jeżeli taki strajk wykaże korzy­
stne możliwości, to mnszą strajkujący robotnicy 
być zaopatrzeni w sułisydya, które umożliwią 
przedłużenie strajku. W  ten sposób wywoła się 
w  odnośnym kraju gospodarcze trudności, w  
nadziei, że sprowadzą one socyalną rewolucyę. 
Poselstwo gospodarcze musi być świadome tego, 
że reprezentuje w ielki naród. Aby wzmocnić to 
wrażenie, nie należy szczędzić żadnych wydat­
ków. Lokale bhirowe winny znajdować sdę w  
kupiecki em centrom danego miasta i mnszą być 
luksusowo urządzone.

Delegaci nasi winni zamieszkiwać zawsze pier­
wszorzędne hotele. Obowiązkiem ich jest urzą­
dzać przyjęcia w wielkim stylu dla reprezen-

domić, że uznainie republiki sowieckiej spoczy­
wa, nietylko na proletaryacie światowy m, lecz i 
na interesach kapitalizmu, który oddziałuje na 
świat giełdowy.

2. Głównym punktem jest zawsze organizacya 
stronnictw komunistycznych.

3 Prasa musi być kupiona.
Dopisek: Doświadczenie wykazało, że jest rze­

czą ważną zakładać nietylko dzienniki prolela- 
ryackie, ale rozporządzać tym i organami praso­
wymi, które nie przedkładają otwarcie swych 
politycznych tenidencyj.

4. Jednem z najważniejszych zadań naszego 
poselstwa jest tworzenie komunistycznych o. 
środków pośród żołnierzy 1 marynarzy, którzy 
oświadczą wyraźnie, że nietylko będą szerzyli 
energiczną propagandę dla organizacyi, lecz bę­
dą także bezlitośnie prześladować klasę ofice­
rów.

Dalsze punkia przepisują gospodarczym po­
selstwom republiki sowieckiej: kontrolę straj­
ków i rozruchów rcboUiczych we wszyskich wy­
padkach. Mówi się na przykład:

„szczególnie musi baczyć się na to, aJby robot­
nicy posiadali broń i twoazyli jednostki zdolne 
do walki.

7. Ogólne lin ie propagandy: Międzynarodowa 
republika sowiecka jest to wypowiedzenie woj­
ny wojnom kapitalistycznym.

żołnierze musz4 dezerterować. Koniec z par­
lamentami burżuazyjnymi. Fabryki, maszyny, 
koleje żelazne, kopalnie należą do tych, którzy 
pracują. Gospodarka musi przejść w ręce klasy 
pucującej.

8. Wszelkim i środkami nalciży rozpowszech­
niać ideę, że wszelkie gospodarcze i przemysło­
we rozstrzygnięcia spoczywają w  rękach klasy 
pracującej.

9. Należy wyraźnie i  jaskrawo odmalowywać 
niebezpieczeństwo wojny i  wynajdywać je. Bia­
ła gwardya musi być zwalczana wszelkimi środ­
kami. W  tym kierunku nie w yklucza się użycia 
terroru. •

10. W szelkie demonstracye muszą byc świet­
nie zorganizowane i muszą wychodzić z centraJ- 
tnego punktu. Na żaden sposób nie można bu­
dzić wrażenia braku jedności. Wszędzie muszą 
być zorganizowane tajne główne sztaby rewo­
lucyjne.

Podpisane:
Bikharyn, Berezyn za komitet (wykona/węzy 

trzeciej Międzynarodówki.
Pawiow-Beltmann, odpowiedzialny kierownik 

kom itltu propagandy.
Oto główne wytyczne tego zbrodniczego planu, 

zapomocą którego chcieliby bolszewicy zdezor­
ganizować i zniweczyć diesowiecki świat. Pol­
ska miała już wielokrotnie sposobność za.poznać 
się na własnej skórze z tą przewrotową, krecią 
robotą wschodniego „sąsiada'*. Na szczęście siła 
odporna społeczeństwa naszego udaremniała do­
tąd wrogie zakusy, unicestwiła próby rozstroju; 
potrafi ona też wytrzymać „próbę sił“  w przy­
szłości.

Jest L lo y d  G e o rg e ?
Lansing o angielskim premierze.

Najbliższy współpracownik Wilsona, Lan­
sing, ogłosił w  „T im es" (i jednocześnie w „Ma- 
tin“ i  „Popolo Rolnano") szereg artykułów o 
„wielkiej czwórce", t. j. o czterech przedstawi- 
ciielach zwycięskich państw, którzy narzucali 
swe warunki zwyciężonym Niemcom i  nowo 
powstającym państwom.

Oto co Lansing pisze o Lloyd George‘u, któ­
remu z punktu widzenia powagi i  wpływu wy­
znacza trzeaie miejsce w czwórce. (Pierwsze 
oddaje Wilsonowi, drugie Clemenceau). W idzi 
on w nim zasadniczo inny typ, aniżeli w W il­
sonie lub Clemenceau. W ilson dążył do urze­
czywistnienia międzynarodowych i  idealnych 
celów, Clemenceau do narodowych, m ateryal- 
nych,’Lloyd George zaś, o ile miał z góry przy­
gotowany program, to nie dążył wytrwale do 
jego urzeczywistnienia. Drogą jego nie szla li* j 
nią prawidliową, a zmieniał <ra tak często swe 
stanowisko, że czuło się, iż  zaniecha! swego 
planu lub że co najmniej nie zadaiwał sobie 
dość trudu, Łby mocno przy n im  obstawać, 
przekładając, —  ufny w swój spryt, — wycią­
ganie korzyści z każdorazowej sytuacyi. Gdy

szło o sprawy, uzależnione od zmiennych oko­
liczności politycznych i wojskowych, to okre­
ślał on stanowisko A nglii za pomocą znamien­
nej szybkości sądu i pewności, które bardziej 
zadziw iały, właśnie dzięki tej szybkości, ani 
żeli swoją głębią duchoiwą.

O ile Lloyd George wobec każdego zagadnie­
nia chętnie określał swe stanowisko, o tyle był 
gotów natychmiast zarzucić to stanowisko, sko­
ro tylko otrzym ywał nowe informacye, lub 
poddawał się wskazówkom swych doradców. 
Czynił tak, przyznając się, że przedtem nie po­
siadał dostatecznych faktów, lub że jego nowe 
stanowisko nie jest w  sprzeczności z poprzed- 
niem. W yjaśnienia jego były zawsze rozsądne 
i dobrze wykładane, ale nie zawsze przekony­
wujące. Niestałość nigdy go nie zrażała, ani też 
nie zastanawiała. Lloyd George posiada zadzi­
wiająco bystry umysł, który k'pi nieustającą 
energią. Decyduje się prędko, nie bacząc wiele 
na drobiazgi ani na sprawy zasadnicze.
, W  dyskusyi jest żywy, a często gwałtowny. 
Gdy mu dowiedziono, że jego vrywody opierają 
się na fałszywych przesłankach, to zmieniał

Magazyn nowości dla Pań B f f lS K K S K poeca Nowość! w  materyacb jedwabnych, 
wemianych, bawełnianych, ne suknio dam. 
skia. —  Gotową konfekcję damska, araz 
własno pracownie sukien i kostyumów.
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bezwstydnie te przesłanki, ale nie swoję. argti- 
meotacyę.

Następnie Lańsing pazytaowa sposób zacho­
wania się Lloyd George a po wyborach do izby 
gmin w  grudniu 1918 roku. kiedy.dążył do w y­
pełnienia swych daleko sięgających przyrze­
czeń polityki imperyalistycznej Anglii, które 
adaJo mu się w  znacznej cięścti przeprowadzić 
w  traktacie wersalskim. „Zdawało mu się, — 
pisze dalej Lansing, —  że gdy osiągnie swe ce­
la narodowe, to rozstrzygnięcie innych spraw 
będaie rzeczą podrzędną i że badanie tych 
spraw byłoby zbyteczną stratą czasu i energii.

N ie można też nie podziwiać zadowolenia 
L loyd George‘a ze swej własnej zręczności. Po­
kazało się jasno, że jest hardzi®j wyrobionym 
parlamentarzystą, aniżeli dyplomatą. Ma on w 
sobie w iele z przebiegłego mówcy-polemisty, 
któremu szybko uda się wyśledzić słabe strony 
przeciwnika i uderzyć weń sarkazmem, drwi-

ną lub też gładkiem pominięciem faktów. L  
gika jego jest logiką opoitunisrty. Nie wahał si-. 
przerywać mówcy nagłą uwagą lub pytaniem 
Z drugiej strony sam nie znosił nic podobnego 
gdy mu przerywano podczas mówienia, lul 
odpierano jego Wywody, okazywał niezadowo 
lenie i złość".

Wadom Lloyd George‘a przeciwstawia Lau 
sing zaletę wzbudzającą w  nim szczery po 
dziv/. m ianowicie ®dwayąj „Jogo bystry dow 
cip, krasomówStwj) i wiara we własne siły u 
czyniły zeń w ielkiego przywódcę parłamentar 
nego. Powodzenie jego trzeba kłaAc na kart 
raczej jego ruchliwej osoby i nieustraszonej od 
wagi wobec przeciwników, aniżeli wyższość' 
jego wykształcenia lub słuszności stanowiska 
Bez stałej pomocy ze strony Balfonra, lord 
Milnera | innych doradców, Lloyd George Sta 
nowczo nie daleko by zaszedł".

Niemcy chcą udaremnić sankeye gospodarcze.
„Organizacye wsysające". — Porozumienie z „drugą stroną frontu**. — 

Czarna ksiąga nacyonalistów nadreńskich.
Jak wiadomo, Ententa wobec sporu Niemiec 

przeciw uchwałom londyńskiej konferencyd w 
sprawie w yp łaty  odszkodowań, zastosowała 
sankeye wojskowe i  ekonomiczne. Te ostatnie 
dają się Niemcom ogromnie odczuć. To też 
wszelkim i sposobami starają^ się 01J sankeye 
ite obejść. Powszechnie *najia jest zła wola. Nie 
miec w wykonywaniu zobowiązań.

Poniżej podajemy kilka faktów-, ilustrujących 
środki, jak im i Niemcy posługują się, er’ a o- 
bejśoia sankcyi ekonomicznych. Tak u

Wobec zaprowadzenia granicy celnej .ja Re­
nie, Niemcy Jęli si? lam oponi różnymi środka­
mi.' Nasamprzód ogłoszono bojkot towarów, nad
chodzących z państw koalicyi. Uczyniły to żwją 
zk i kupieckie w  poszczególnych miastach Nad­
renii, niemiecki Związek zawodowy w  Kolonii, 
oraz westfalsko lippijski zwj^zek gospodarczy. 
Ponadto łtwOrzOa® „organ liacyt wsysające" 
(Anisaugorganisiaitionen), Celem ich jest za­
trzym ywać na obszarze okupacyjnym towary 
zagraniczne, any nie mogły dostawać się do 
N iem iec poza pas okupowany. M ają też prze­
znaczenie inne. jNacyonallści niem ieccy nie ma 
ją  zaufania dd patryotyzmu ekonomicznego 
kupców nadreńskich i obawiają się, że ci osta­
tn i będą kupowali towary zagraniczne, mimo 
bojkotu i  będą je przesyłali do Niemiec nieoku-

powanych. Temu ma zapobiedz „wsypanie" ob­
cego towaru, oraz kontrola nad kupcami.

Ponadto chwycono się innego środka, aby o- 
bejść „sankcyę" celną. Firmy jednej branży, 
pracujące po przeciwnych stronach granicy 
ce1nej, wchodzą ze sobą w porozumienie i od­
stępują sobie nawzajem zlecenia, udzielane 
przeze klientelę. Gdy n. p. firm a w  obszarze oku­
powanym ma zam ówienie na towar z Niemiec 
niezajętych, wym ienia to zam ówienie z taką 
firmą obszaru niezajętegn, która otrzymała 
znów zamówienie z terenów okupowanych. —  
W  ten sposób obydwie firm y m ogą obejść po­
stanowienia koalicyjne i  nie Zapłacić cła. W re­
szcie tworzy się wielkie firmy komisyjne, któ­
re tę proeedurę m ają ułatwić i wykonywać za­
mówienia, otrzymane z dwóch stron granicy 
celnej.

Pism a niem ieckie skarżą się jednak na nie* 
patrystyczne postępowanie wielo firm  z N ie­
miec środkowych i  północnych, zwłaszcza z Sa­
ksonii. Gdy tylko ogłoszono zaprowadzenie 
granicy celnej, firm y te przesłały dostarczać 
towarów do okręgu okupowanego, chyba za za­
płatą z góry i za zupełnem zabezpieczaniem. 
Nacyomaliścti nadreńscy postanowili ogłaszać 
„czarną księgę" takich firm, „które opuściły 
braci w  ciężkiej godzinie".
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Zawiadamia niniejszem swych Szanownych odbiorcow o dalszej retfukcyi cen 
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AKGYE
i t u  papu

wykonują
Zakłady graficzne Eugeniusza 
oraz Dr. Kazimierza Koziańskich
w Krakowie, Karmelicka 16, Tel. 315.
Akcye mogę być wykonane sposobem litograficznym 

i drukarskim wraz z numeracyę. 3828

Inżynier Bolesław Skąpski
Kraków, Kremerowska 10, I. p. Tei. 2550
upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 

parcelacje majątków. 3 800
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„T a je m n icza  dam a".
Operetka H. Dostała.

Z poważnego „sujet", z dramatycznej powieści 
.vykroić operetkę, upstrzyć ją  jakim takim humo- 
em. jest swego rodzaju sztuką, z której wcale 
iefle wywiązali się amorzy libretta „Tajemnicza 

uama‘‘. przerobionego z powieści Sarage‘a „Moja 
trzędowa żona". t

Mniej szczęśliwym był kompozytor p. Dostał, 
który w muzyce naogół dość melodyjnej ’ —  nie 
zdobył się ani na szczególniej bogate pomysły, ani 
eż nie gTŻeszy zbytnią oryginalnością.

Najlepiej zasłużyli się Dyrekcyi i publiczności 
artyści, w pierwszym rzędzie p. Lawiński {EdeU 
brunner), p. Hogtnska (Tajemnicza dama), pna Wa­
lewska, Solićski i UjhelL P. Maryański ładnie 
wyglądał i śpiewał. W charakterystycznej' rólce 
(Helena) dobrze się zarekomendowała pani Marya 
Weiss.

Wystawa była staranna, Jak zawsze w „Nowo­
ściach", tańce i ewolucye p. Nellego pomysłowe i 
barwne a orkiestr? dzielnie dyrygował p Wa­
lewski.______________  K. KrumłowskI,

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Św. Benedykta
«

Wschód słońca: 5 46.

Zachód słońca: 7‘35 

Długość dnia: 13 49.

Sobota

16
Kwietnia

„CODEX"
PRYWATNA SZKOŁA FHAWA
Kraków, Straszewskiego 26, II p.

(naprzeciw Uniwersytetu)
Kursa, Iskcye, podręczniki i repetytery* Infor- 

maoye także listownie.

Poszukuje siąv
pani, panny i akademika
znajęcych dobrze stenografię i piszącyfch biegle 

na maszynie.
Zgłoszenia osobiście w redakcyi „Gońca krak.“ 

pomiędzy l l 1/* a 12 */2 w południe.

TEATR O l JD U U bZA  SLOWACłULliO
Sobota: ..Brzydki Feraiite"
Nledzieia Dopoł: .Taniec czynowników**

Wieczór: ..Brzvdki Ferante" ■ -  * 
Poniedziaefk. „Hamlet".

T E A l*  „BAGATELA*
Sobota. „Niespodzianki rozwodowa".
Niedziela popoł.: ..Karnawał"

Wieciór: „Niespodzianki i-ozwodowe"
TEATR POWSZECHNY  

Sobota: „Szaławiła"
Niedziela popoł.: „Wielkie bractwo4 

Wieczór: „Szaławiła"
* OPERETKA W  NOWOŚCIACH  

sobota: „Tajemnicza Dama".
Niedziela popoł.: „Gniazda Kaukazu".

Wieczór: „O czem dziewczęta marzą"
KABARET LITER AORO-AR TY ST. „ODRODZENIE 

UL. SŁAWKOWSKA.
Dziś i codziennie „Kabaret llteracko-artyatyczny* 
W żK ŁA D ż W DOMU AKTY STO V; i Plac Sw Uucb3) 

w zawadzie krakowskiego Związku literatów.
Sobota. Karol Hubert Rostworowski: ..Rozwój idei 

religijnej", cz. II.: Animizm.
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYN5B 

GŁÓWNY. UNIA A _B . U. 39V.
Sobota godz. 7 wieczór. Drof. dr J. Reiss: .P rogra­

my koncertowe ,ich krytyka i  reforma" z ilustr, 
muzyczn.

ODCZYTY W  MUZEUM PRZEMY SAO WEM IM Dra 
! BARANIECKIEGO.

Sobota. Stanisław S&ełiROwski: „O słońcu l  u ń i u «
niu słońca". „

Czfnerin o wtgierskiej wystawia Karali R ą b i ą
Moskiewskie dzienniki przyniosły w ' ostatnich 

dniach artykuł Cziczerina, zajmujący się ndeudałą 
wyprawą Karola po koronę węgierską. Cziczerin 
charakteryzuje ten zamach stanu, jako ułamek pro­
gramu francuskiego, dążącego do klerykalno-monar# 
chistycznej restauracyi na tery tory u m państw nad- 
dunajskich. Stary plan Napoleona III. polegający 
na utworzeniu związku pomiędzy Austryą i połu^ 
dniowemi Niemcami przeciwko Prusom, został rze­
komo przejęty przez dyplomacyę Milleranda. Czi- 
czerin uważa, że próba się nie udała, a przygudę 
catą uważać należy Jako plan prćbny zainlcyow a= 

j ny dla zbadania stanowiska Anglii. Rosyjski mini­
ster spraw zagranicznych nie tai oczywiście swego 
zadowolenia, że monarchiczna awantura zakończyła 
się klęską, ale stwierdza, że konsekweneye-jej mu 
szą pogłębić różnice, istniejące w łonie koalicyi.

M it! t t t !  U H  V M i (o H tli.
W edług informacji „Chicago Trihune" z 24 

marca —  bonaterscy lotnicy amerykańscy —  kapt. 
M. S, Cooper oraz kapt. Emmet Kilpatrick, którzy 
walczyli w  eskadrze Kościuszki na froncie bolsze^ 
wickim i uważani byli za straconych, żyją i znaj 
dują się w  niewoli bolszewickiej.

Przemysł bielski a żegluga po W is ie .
Dzisiaj przybyła do Krakowa delegacya przemy. 

słoyvców z okręgu bielsko-bialskiego w celu uzy* 
skania możliwości dostawy surowców z Gdańska 
drogą wodną zamiast kolejową. Surowce płynęłyby 
Wisłą z Gdańska do Krakowa, a tu mają ulegać 
przeładowaniu w wagony kolejowe, któremiby je 
dostawiano do Bielska. Kraków posiada już na 
Wisie pewne zaczątki przystani przeładowczcj. któ­

\



Nnmor 101 „GGNIEU KRAKOWSKI" £1*

rą  dałoby się urządzić zupełnie przy niewielkich
stosunkowo mwęstycyacu.

Delegacya odbyła w ttj sprawiie końfemcyę z 
prezydyurn izby bai.dlo.vej o~az krakowska dyrtk* 
cyą kolejową, następni© odbędzie się konferencya 
z przedstawicielami towarzystw żeglugi po Wiśle, 
poczem postulaty przemysłu okręgu bliskiego  
przedłożoi ie zostaną ministerstwu hamdlu i mini­
sterstwu kolei.

Poorał ts. aicjKapa Follłicoo w Wianie
Stolica państwa oddała wczoraj „statńią przyułu* 

gę i hołd pośmiertny złożyła prochom arcypańe- 
rza warszawskiego ks. Zygmurn-a Szczęsnego Fe­
lińskiego, który przed 68 daty zoitał wygnany z 
archikatedry warszawskiej i z Polski przez Mo* 
suali.

W  uroczystym pogrzebie uczestniczyli przedsta­
wiciele wszystkich stanów, korporaryj, stowaizy- 
sz£ń itd, Naczelnika państwa reprezentował'ppłk.' 
Wieniawa-Długoszcwski, im/ioniem na.du wzięli u* 
dział w  obrzędzie ministrowie Skulski, Rataj. Kon­
dukt pogrzebowy prowaazńł - ks. kardynał Ka- 
kowski. 1 '

Nad trumną przemówił w podniosłych Mowach 
ku. biskup Przezdziecki. wspominając wielkie za 
sługi kapłana-obywatela-wy gnańca dia oprawy poi 
skiej w  dobie upadku ducha.

H i wiet Eiiilira? w sprawi: 6tep
Wobec niebezpieczeństwa, jakie porfb sinemu dla 

Polski rozstrzygnięciu sprawy Góinego Śląska gro- 
a‘ ze strony ustawicznych intryg niemieckich na ic 
renie międzynarodowym, dla przeciwdziałania tym 
wrogim zabiegom i w celu wskazania społeczeń­
stwu tych mocnych podstaw, jakie w walce o Gór­
ny Śląsk daje nam trakiat wersalski, cdbędzie się 
stajaniem Związku Ludowo*. -• nodwege w niedzie­
lę dria 17 bm. w  sali „Sokoła11 o' godzi. 11 lano 
wielki wi©c publiczny na temat „Traktat wersalski 
a epr^wa Gćrnąpo Śląska, wobec wyników plebi­
scytu". Na wiecu przemawiać będą pj>. dr Józef

' Krajewski, K. H, Rostworowski i poeci Tadeusz 
Tabaezyński.

P m  i [ i !  Uw minuini MmMi
Minister przemysłu i handlu Przanowski. który 

przybył do Krakowa dzisiaj rano. po vitany został 
na dworcu pr*az kieiowników urzędów krakow* 
skich. należących do i ego resortu t  radcę Nowic­
kim ns czele oraz przedstawicieli roi-asia i rem e* 
zentaniów organizacyj przemysłowo-handlowych.

' Ministrowi towarzysza w  podróży, o b t o c z  i ego oso­
bistego sekretarza. v Świętochowski. dvr. depar* 
tam en tu górniczego -i poseł le Rosset.

Miniete’ wkrótce po  przybyciu udał sie Jo W ie­
liczki i Bochni dla zwiedzenia tamtejszych salin. 
Powitany w odu miejscowościach przez zarząd ko­
palń. minister zwiedził ich techniczne urządzenia, 
a •■a ito przylał delegacye robotnicze, któro przed* 
stawiły p ministrowi postulamy pracowników salin. 
Minister /.badał przedłożone mu zadam a i przy­
rzekł w  nich sie rozpatrzeć Przedewszystkiem prze- 
, rowadzona bedzie pewna korektura plac rebofai- 
ków salin wielickich i bocheńskich, aia robotni­
ków korzystna, jednakże idąca w kierunku dosto* 
sowania wynagrodzenia do wydajności pracy, czyli 
w  kierunku akordowym na co przedstawiciele ro­
botników w  zasadzie sie zftodziłi.

Po powrocie z salin dc Krakowa minister odbył 
wieczorem w gmachu izby handlowej trzygodzinną 
prawie konferencyę z przedstawicielami m aiocoj 
akiego handlu i przemysłu. W konferemwi taj obok 
radcy Nowickiego i posła Rosso ta. wzięło udział ca 
łe prezydyum Izby. przedstawiciele krak rkongrega- 
cyi kupieckie],' stowarzyszania kupców., związku 
przemysłowców itd. Przedmiotem konfeerncyi by* 
ły postulaty małopolskiego pi zemysłu i handlu, asa 
równo w zakresie soraw ogólnych, iak kwestyi 
przywozu i wywozu, ulg ceitiyćh. komunikacyi ko„ 
lejowej, paszportów itd.. jak tfż w  zakresie upecy- 
alnych zainteresowań d potrzeb przemysłu i han* 
dłu w dzielnicy malopmskto1

Jutro p. * minister udaje sie di Brząpzj. 31a 
zwiedzenia tamtejszej kopalni wenla d ■ zbadania 
ntfckiórych zarzutów tyczących sie eks ploatacyi, o- 
rkz do kopalni węgl. w  Spytkowicach, co do kió* 
rei wpłm eła oferta kapitulktuw zagranicznych, ty­
czącą 3,e iej Wydatnej rozbudowy.

Dalszy pcunram podróży mini stra Przanowskieeo 
no Małopolsce obejmuje przede wszy stkiem Tarnjw  
a jego wialkiemi składami „demobilu'1.

Z Tarnowa minister udaje do Jasła, dla rwie* 
dzenia przedewszystkiem szybów gaz wv«L w za 
głebiu ,a .iejskicio Mini-ter. w  towarzystwie dra 
Bartoszewicza, badać nęazie przgdew szy stkiem wa* 
runki projektowanej dalszei rozbudowy państwo­
wej sieci rurociągów ąazjwych oraz koszta eka* 
ploatacyi dla wypośr adkrwanla ŁBj_ gazu.
, p<- zwiedzerm zagłębia tasirlskiego celem po­

dróży ministra będzie Lwów. aokad zamierzone jest 
obecnie przeniesienie głównego urzędu p il'nto* 
wego oraz dawneg. nV N ‘a, a obecnie państwowej 
dyrckn* przedsiębiorstw naftowyah. na które] cze­
le perostaie dr Widomski.

Ze .Lwowa udaie sie P. minister do Drohobycza 
dla zwiedzi nia tamtejszej w idsiei państwow rj od* 
renzyniarni. dla której da1 szej rczbudewy powsta 
ie spocyalue towarzystko akcyjne z ud-.iaJem k»* 
pita u francuskiego ty towarzystwią tem rząd poi* 
sk! zatrzymuje jednak co najmniej 51 procent u-
daiałów. . ^  , .

Jezeti cza* nozwniy to pa zwied.zemu Droboaycza 
minister uda się jeszcze do Borysiewia. gdzie ier* 
traktacye miedzy przedstawicielami przedsiębior­
ców f  robotników, rozpoczęte w dniu 11 bm. zdaje 
ej. d prowadzą do porozumienia sie obu stron, o*

raz do salin w Kałuszu. Jak wtiadoruu. saliny te 
ouecnie wydzierżawiono towarzystwu Kali11, w  
którem rząd ma 70 proc. akcyj. Wydzierżawienie to 
podyktowane zostało trudnościami państwowego 
administrowania tak stosunkowo małym obiektom. 
Co do robotników tych saun, Sft'pozostaną oni na 
tych_ samycn wa^unBach macy. płacy i aprowiza- 
cyi, jak w adriiinisłracyi państwowej.

Nareszcie nastapi sartacya stosuiikow 
hy< en ei-nych w j\ra ccw e.

C i) Nareszcie, od lat kilku w dziwnym pogrążony 
błogos.anie (I) magistrat nasz odbył posiedzenie, 
na którem zastar.awiaifo sie nad przywróceniem w 
“ ^sztm mieście bodaj prymitywny cłi porządków, 
Ojcowe m!asta jednogłośnie uchwalili upowazmć 
magiwrai do wydania w  tym kierunku odowieduich 
zarządzeń. Należy mleć nadzieję, że znów zmart* 
wyenwstanie zakład czyczrzeniu miasta (oby tym 
rasem bez „smoków1") ku radości wszystkich mia­
sta naszego mieszkańców. Czy jednak podoia on 
swemu zadaniu, na to znajdziemy odpowiedź za 
kilka tygodni.

Onegdaj odbyło sie pod przewodnictwem wicepre­
zydenta Sarego posiedzenie Seacyi, ekonomicznej 
Rady miasta 'Z porządku dziennego uchwalano za* 
kupno gruntów od Krajowego Urzędu Odbudowy 
w Dz. 22.

PORANEK R EC TTAO Yjyy K. Adwentowicza i 
T Białkowsk f o  kłćr odbędzie sit w  nic/'ziele 17 
om da przegląd naiwycitui ii szych utworów pois* 
kiei poezii. poczynając ud Kochanowskiego, aż do 
dni dzisiejszych PurancK ten "wwołał żv\v . zain­
teresowanie zwł; szcza w koiach młodzieży. Z tego 
względu powiększono liczbę mieisc. wprowadzając 
prócz dotychczasowych, katesoryę wstępów na 
sale. Bilety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego, 
a w dniu poranku kasa w Kasy ni i wojskowcin. 
Początek o Kodzinie i l  przedpołudniem

KONCERT ST. GFńJSZCZi NSKI330 odbedzie sie < 
dopiero w niedziele dnia Ł4 bm. w sali ..Sokola1.
P. Gruszczyński bowiem w  dredze z Włoch do 
Krakowa musi sie skutkiem formalności paszpor­
towych zatrzymać kilka dni w Wiedniu. Bilety za* j 
kupione zachowują swoją ważność i obowiązywać ! 
będą na nieizieię 24 bm

DZISIEJSZA REDUTA W IOSENNA W  „HAGA* 
TELI" zapowiada sie świetnie. Trzy orkiestry u- 
kryte w -ieleni pizygrywać bccia do tanecznych 
pląsów Zabawę otworzy imponujący korowód do* 
min i masek a  w pizerwją zabawy odegrany zo­
stanie arcywesoły sk-etscli „Hotel Wauz“.

Z TEATRU^ POWSZECHNEGO Najbliższa nowo, 
śoią repertuarową w drfale komedyowym będzie 
„satyra11 sceniczna Michała bałuckiego pt. „Cieżkie 
czasy". Które historycy literatury uważają za je­
dna z najlepszych komedyi Bałuckiego. W  teatrze 
naszym tembardziei należa.o dać pierwszeńs wo 
oietym „Ciężkim- czasom11, że komedya ta nio jest 
znana naszemu miastu rządzącą bowiem w chwili 
.lei powstania w  kram naszym warstwa, żadna mia* 
rą dopuścić nie chciaia. by dojmującą satvra na 
nia za ultraloialn© wobec W'iednda ii jego dworu 
stanowisko, oglądała światło kinkietów teatral­
nych. Dziś gdy iei&scze wszi ocv pamiętamy rządy 
lego Wiednia w  byłej Galicyti'. komedyp Bałuckie* 
go 1 0 1  racyę bytu na rcenie

KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI po dwuty­
godniowej przerwie Kontypuuje dalej od dziś (eo* 
botaj w Związku literatów (Dom artystów, płac 
św Buchaj cvkl publicznych wykładów na temat 
..Rozwój idei religijnej11 Dziś mówić będzie .o ani- 
miżmie. Początek o godz. 8 wieczór.

ONEGPAJ ODBIT O SIE W  LOKALU PRfcx JL  
SZEWSKIEJ 18. UROCZYSTE OTWARCIE KRA* 
KOWSKIEJ BEPREZENTAC / { TOV7. AKC UBEZ­
PIECZEŃ „OKMDM11 W  WARSZAV7IE W  podnio 
słei uroczystości wzięli udział prawi© wszyscy tu, 
tejsi kierownicy polsk ich  towarzystw ubezpiecze­
niowych. W wygłoszonych mowach z; znaczono 
patryotyesna działalność Tow „Omnium11 oraz wy* 
rażono nadzieje .że ftoprezentacy? krakowska pój­
dzie droga s w e i ' macierzy. Podnieść należy, że Dy* 
rektorem oddziału krakowskiego został ntianowary 
p S. Łkark znany w  szerokich kołach towarzyskich 
Kraj- c * £ wybitny fachowiec na poili ubozpiecze- 
niowem Nowej instytucyi zy< zvmy ..Szeześc Buże1-

,Tj N O W r  NAPAD  BANDYCKI W rA R T H  KRA  
KO iV3KIWi Nocy wczorajszej napadli Aleksander 
Nowak i  Józef Żbroia w towpr.łvstwi© jeszcze kil- 
Ku Rzezimieszków na urzeichadzającęgo się po par­
ku Stanisławo Kochanego. si©rżautc artyleryi. któ­
rego ciężko pobili. Sprawców napadu aresztowano.

(Tj W IELK IE  W IA M A M R  DO SKŁADU SFOR, 
W  nocy z 9 na 10 brr włamano sie do składu 
skór przY ul- Wnzkicl 6. i skradriep© m ierną ilość 
skór wartości 750,000 marek W  tos dochcdreń 
wyszło na iaw żi sprawcy skóry te zanieśli do fa­
bryki oleju przy ulicv Gnzowei. gdzie ie w poro,, 
zumieniu z tamt. maszynista An.ton;m Kuczki, rr. 
ulokowali ńa strychu. W imame byłaby prawdo­
podobnie fak wiele innych oo-z os ta to 1 1 gadka, ato, 
ii syn Kuczka, Władysław lai 16 skradł newna ilość 
z ukr.tych skór które wspólni© z swoim towarzy­
szem Janem Baranem i Stanisławem Dudziakiem 
usi’c\vał siirzedać pewnemu maist.rowi sze-wskto. 
mu Transakcja jednak me doszła do skutku bo 
Władysława Kucza i iednego towarzysza jego
u —ytizymano   w nas1/pstwie czego t res/iow ą-
no również i Antoniego Kucza Z t sprawcami wlm 
man a  FraftćisżkienT Szmeuerem * jego v spólnik 
mi zarządzono energirzne pcrr,-1-,-.- ~nia Część 
“Kór odpbrano Dalsze dochodzenia w teku.
' (Tj MARZEC W  KW IETNIU A FE £rITOW-a-NS, 
Wczoraj przy-irzymaly. org.-m? poltov!ec ’ niego. 
Jana Marca. kt( ry usiłował skraść w sklewśe Bro­
nisława Rosena przy u*- m^nne, 1. ka.py na łdzku 
w ariośei 12.000 kij- Kauv te ©dobrane. .

(Tj BO bR * FOLO W  v\ dniach onegda.iszych i 
wc7n »iw v m  przids*pwziełv trladze bezpieczeństwa 
ot tawe na podeirr.nny- h Osobników1 któi-ych sporo 
wpadło w pułapkę Podczas w .-zorais-ego targu i

przytrzymał.., na tandene około 100 mocno po* 
dejrzanych mdywidyów. które się tam znalazły z 
zamiarem dokonywania transaktw] różnym, przed­
miotami pcchodzącę-mi niewątpliwie z kradzieży.

(Tj PHZ1 SZEDŁ STRACH N A  —  STRACHA. 
Przed kilku uniami donosiliśmy o zagadkowein zni* 
knięciu 20.090 maiek w krajowej kaae pożyczko­
wej na szkodę p. Stracł*. która tamże dokonywała 
wymiany tej sumy na drobne Jako podejrzanych 
o tą kradzież, przyareszto,.ano wóy.czas Hirscha 
Sandfcanka i  Markusa Muenza. którym ieenakże 
Strachówna nie mogła zupełnie udowodnić kra* 
dzieży. Onegdai zawezwano Strachówne do prze­
słuchania do biur bezpieczeństwa ped ..’IT-::1 egraf11. 
Tu iedimk stała się rzecz niezwykła Obecna bo* 
wiem wówczas w biurze p Oplus1 iłowa r^zpo-nala 
w Stracńi wnie swoia nawna służąca która ;ia 
prz*A kilku miegiacanu ■nitfoyynic ^kradła, zą. 
bie.-ając pokaźną iluść garderoby j biżuteTyi. Za* 
rządzona naiychmiast n) wizy a w domu Stracho.y- 
nej dała pozytywne rezultaty. Znalcżicno bowiem 
u niej całą kolleKcye nairóztuaitsąvch rzeczy, po* 
chodzących kradzież, a mtoazy inremi 15 pas* 
ków damskich i 2 Kolie korali które skradła bę* 
dac zajęta yv sŁlepfe Porębskiego Lochodzema v t * 
kazały że Strachówria nie była nigdy bufetowa w 
restaurac.i d . Noikowcj iak twierdziła, a następ* 
me pracując Koleino w  charakterze kasyerki w cu 
kiemi lwowskiej nandlu Poieb3kiego. iestatiracyi 
hotelu Pollora i rest. Rosego pupelniła cały szereg 
kradzieży i gruht cii uacużyć przez fiugowane ze* 
stawienia rachunków dziennych. Zachodzi więc po* 
dojrzenie, że Strachów,la występowała w Krakowie 
pod przyhraneia nazwiskiem, dokeny wujac tutaj 
wielu kradzieży. ^

Orgia morderstw 1 
w Małopolsce wschodnie].
Niesłychane zdziczenie obyczajów, zanik wrzał* 

kich, najpierwotniejszych zasad mora Iności, roz­
pętanie najniższych instynktów i iście zwierzęcych 
namiętności —  oto skutki tylolętniej wojny, pra­
wdziwy posiew p ielia  którego plonów doczekało 
się społeczeństwo.

Zv> laszcza wschodnia część Małopolski, dotknię­
ta bezpośrednio okropnościami wojny —  daje r o »  
paczliwy cbraz moralny, świadczy o stanie ducho­
wym mas które brna w iokiśiś orgii zbrodniczrj

Każdy tydzień przynosi grozą przejmujące wieśc­
ił krwawych wybrykach zdeprawowanych jedno­
stek, dla który cn przestało istnieć prawo a nawet 
bojaźń przed aprawiedUwośńa Otó wiązanka smu­
tny ch faktów z ostatniego tygodnia:

Tajemniczy t uo.
Przed kilkoma dniami doniesiono o tajemniczem 

morderstwie, dokonanem na osob,e nieznanego 
mężczyzny, którego zwłoki znaleziono dnia 7 kwie* 
ti ia oKoło godz. 10 wieczói w lesie riarajowskim 
pod. Biżeżauami. identyczności denata nie zdołano 
stwierdzić, gdyż nie posiadał on żadnych doku­
mentów. W  jednej kieszeni znaleziono nabój od ka­
rabinu systemu „Mauiicher11 —  inne kieszenie by­
ły powywracane, a czystość róg  świadczy, że buty 
zostały mu zdjęte. Naładowany karabin z zamknię* 
tym bezpiecznildem leżał obok zwłok.

Dnia "9 bm. przeprowadziła komisya sądowo-Ie- 
kareka obdukcyę zwłok, przyczem nie zdołano 
stwieidzić. czy w powyższym wypadku zachodzi 
samobójstwo, czy też morderstwo. Fotografia dena* 
ta wskazuje raczej na samobójstwo, gdyż cały ła ­
dunek prochu leży na twarzy. Dalsze śledztw1©. kTó- 
niewątpliwie wyjaśni ten wypadelc, p row nzi eks* 
pozytura policyi państw, w Brzeżaiiach,
Zamordowanie dwojga małżonków,

W  nocy z i l  nu 12 bm. zostali zamordowani Sa­
lomon i Brana Aluuan w  domu swoim we wsi 
Slobódce, obok Ho-i odyszcza, powiai. Kozłowa. Z u- 
rzędu śledczego P. P. „Wschód" wy słano na miej* 
sce czy .ni wywiadowców. k*órzy pręwafzę tam 
śledztwo. Szczegółów na raaie brak,

Szekspirowska tragedya na wsi.
Dnia S kwietnia Piotr Jelaorowicz z Jaryczowisc 

pcw. Zborów, pophłuił morderstwo na osobie Iwana 
Kozłuna ze Lwowa, mszcząc się w ten sposób za 
utrzymywanie stosunków miłosnych z matką mor­
dercy. Sprawcę przyznającego się do winy. are­
sztowała ekspozytura policyjno śledcza P  P. 
..Wschód" w Tarnopolu i oda .uwiła go do sądu 
l'owdatou ego w1 Zborowie. ,

Potrójne morderstwo.
W  no:y z dnia 30 na 31 marca Lr, nrędzy 

30C1Z. 11 a  1 w nocy zamordowano w celach rabun­
kowych karczmarza w Szeipakaęji p|»*v. Zbaraż, 
Ghaima Eism sUrka i jego żonę Saltię. Mordercy 
włamali się nocą do mijszkania. Jeden z nich 
zranił bagnetem w  pierś żonę EisensTarks klóra 
usiłowała zbiedz. Gdy mąż siara; się jej w1 tem do- 
uomódz podpierając drzwi _  zo*tai sam „ przez 
urzwi pi zestrzelony ze sztućca fran-uskiegj i padł 
ńa miejscu trupem. Żonę Eieenstarka, kmra zbie* 
fó tenże sam morderca* po iiuższoj gonitwie do­

padł na polu w odległości 80 kroków od karczmy 
pchrął ja bagnetem w pierś, poczem dobił ją  
kołem.

Bandyci ci. aruegU z m ejsca czynu, n rapofkaw* 
szy na drodza st. szer. W lady sława Grochowskiego 
z 51 pp. 3 komp, p. karab. maszt nowych, pocho­
dzącego z S:\siadowic pow. Sambor, komendanta 
warty tej nocy. oddali do niego strzał z karabinu 
it kula ugrzęzła w lewej nodze powył “j- kolana.
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Ra.nionogo odwieziono do szpitala, gdzie na drugi j P. Wschód" w Tarnopolu, aresztowała trzech oso- 
dzień zmarł. Prowadząca śledztwo Ekspozytura P. bników podejrzanych o te morderstwa.

StrgjK w Anglii ma charakter ekonomiczny.
Londyn, (Tel. w ł.) Delegaci robotmików kole­

jow ych i transportowych Gosling i Thom as od  
by li szereg konfe-rencyj z L ioyd  Georgem ; o- 
św iadozyli oni, że na an.a,k sym patyi d la górni­
ków  zw iązki ich ^ s t ra jk u ją , lecz kilkakrotnie

podkresTili, że ich strajk ma charakter czyste 
gcspodarczy, Thom as powiedział: „N ie jesteśmy  
rew olucjon istam i i nie zyczymy sobie raw olu- 
cyi“,

N acze ln ik  P aństw a w  Spalę.
W arszaw a , (P A T ) „K uryer Po lsk i" podaje: 

Naczelnik Par^stwia w yjechał na k ilkodniowy  
odpoczynek do Spały. Pow rót Naczeln ika spo­
dziewany jest w  nadchodzący wtorek.

D ym itrow  zachw ycony Polską,
Waiszawa (tel. M .). Buigainski mi.ni-gter sp raw  

wewnętrznych, Dym itrow  opuścił W arszaw ę, 
uda jąc  się do P ra g i czeskiej. W  czasie swojego  
pobytu w  W a rszaw ie  bu łgarsk i m inister kon­
fe row a ł z prezydentem  mi.nijjSitirów W itosem , 
m inistrem  Skulskim . Ratajem  otraz mansraait- 
k iem  Trąm pczyńskjm . M inister D ym itrow  za­
chwycony by ł Polską, a  po konferencyi z pre­
zydentem  m inistrów  W itosem  da l w yraz za­
ch w ytow i d la prem iera  polskiego z powodu je­
go w ielk ich  zdolności politycznych. Gość bu ł­
ga rsk i wyraził życzenie, aby stosunki b u łg a r ­
sko polskie były jak  najściślejsze.

P. LiiiEDiicrc f c i s m i i u n  referatu S a lin ! w f l i i e j .
W arszaw a  (tel. M.). P an  Loew tnherz objął

kierownictwo now o u twór zon ago referatu G a li-  
cyi W schodniej w  m inisterstwie spraw  zagra ­
nicznych.

Seoroenlzacya p l a f e S  p a t  w  W iesia .
W ai»z .aw a  (tel. M.). W  m yśl uchw ały  rady  

m inistrów  odbędzie się v  dniach najl U/szych 
leotgan izacya w iedeńskich placówek. Poza po­
selstw em  i konsulatem jest tych płreuw ek we
'W iedniu 18, Reorganizacy.i ro.a dokonać szef- 
sekcyi m inisterstwa sp raw  zagmnicizmych Ko- 
lankowski.

PraieHi s ta w a n ia  n a a a l a  K ta S E O .
W arszaw a  (tel. M.). Jak słychać, m inisters­

two skarbu m a opracow ać projekt skasow an ia  
monopolu cukrowego.

Z  OSTATNIEJ c h w i l i .

Zdemaskowane oszczerstwa Stapińszczyków
Dalsze obrady Sejmu. — Rewizya ograniczeń żywnościowych postanowiona

W a rsz a w a  (tel. w ł,). Pu iaty fikacy i traktatu  
pokojow ego Sejm  załatw ił jeszcze szereg w a ż ­
nych spraw . MiędiZy iiwiemi przyjęto nowelę  
nio ustaw y o P . K : K. P. bicnwa l°n o  jednoglo- 
śnie w niosek o rew izyę rozporządzeń m in istra  
apro w izacyi w  spraw ie  ograniczeń żywnościo­
w ych, Przeprow adzono dyskusyę w  spraw ie u - 
zupełn ien ia u staw y  o bezpieczeństwie państw a  
w  czasie wojny i  t. p.
. Poseł Pu iek , zabraw szy  głos ośw iadczył, że 
doszło do jego w iadom ości, j ale oby prezydent 
m in istrów  W itos wszedł w  porCznmienJe z oh- 
szarn lkam ł na  tle reform y rolnej (III).

P rezydent W itos  oświadcza, że an i on, an i  
ra d a  m in istiów  nie p row adziła  pcrtraktacyi z 
obszarnikam i. Ż ad n a  delegacya obszarn ików  
nie zgłaszała  się do prezydyam  rady  m inist­
ró w , N adm ien iam , że poniew aż ustaw a o refor­
m ie  rolnej nie jest w  możności dziś pow strzy­

m ać parcelacyi, przeto iząd wniesie wkrótce do 
wysokiej Izby pcnne zaostrzenie tej ustawy i 
raczej Sejm będzie w przyspieszoaBm tempie 
tę sprawę załatwiał. Stwierdza że pogłoski 
o pertraktacyach z obszarnikami są wyssane 
*  Palca i pozbawione podstawy (b raw a).

Pu dyskusyi w sprawie W ilna posiedzenie 
zamknięto. Następne posiedzenie dnia 10 naja.

(Sprawozdanie sejm owe doręczono ra m  tak 
późno, iż nie r- ogliśmy już obrad  końcowych  
podać w  obszerni ejs^em  streszczeniu. Uczyni­
m y to w  jutrzejszym  numerze. P rzyp j Red.).

Nadanie z  emi żołnierzom.
W a rsz a w a  (P A T ). „Monitor Po lsk i" zam iesz­

cza rozporządzenie w  przedmiocie w ykonan ia  
ustawy z dn ia i i  g rudn ia  z. r. o nadaniu  ziemi 
żołnierzom wojsk polskich.

Ruch gieidowy.
Kraków. 16 kwietnia.

fstm.f Ruch w akcyaeh handlowych i przemyalo* 
wych wczoraj był mniej ożywiony .przy tendencji 
słabszej. Kursa papierów', którcmi robiono tran*ak* 
cye. obniżyły sie nieznacznie. Waluty obce wszyst 
kie mocniej, nie wyłączając marek niemieckich i 
dolarów, które znacznie poszły w  góre Akcyaim  
bankowerni nie dokonano ani jednoi transakcyi. 
CEDUŁA KURSGWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

D M A  15 KWIETNIA.
W aluty 1 dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 750. 790. Franki francuskie gotówka 53.. 57 
czeki 56 58. Franki szwajcarskie czeki 130. liO. 
Marki niemieckie gotówka 11'50. 12‘50. czeki 12. 13. 
Korony austryaekie gotówka 1*20 1*25. czeki 125 
1*32. Korony czeskojsłowsckia gotówka 10 11 czeki 
10‘50 11'50, Lei rumuńskie gotowka 11. 12. Liry
włoskie gotówka 30 32. czeki 32. 34.

Akrye Tow. handl. i orze-n.: Polskie Tow. handl. 
„PTH** I—III einis ofiar. 950. żad. 1050 tran sake.
995__ ]000 IV  en.is. ofiar. 700, żad 800 transakc.
725. Handl. Spółka akc. „Impex“ „e-g" ofiar. 500, 
żad. 600. transakc. 560. ..Polski Glob" Tow. trans* 
portowo handlowe ofiar 1750 żad. 1850. transakc. 
1800. Żegluga polska ofiar. 623. żad. 725. transakc. 
700— 675. Zieleniewski ofiar. 6800. żad 7200. trans. 
7000. Warsz. Ska akc. Budowy Parowozów II em. 
ofiar. 211)0. żad. 2300. transakc. 2200 ..Lemiesz" la* 
bryki maszyn rolniczych ofiar. 4000. żad. 4400. 
„Trzebinia" fabr maszyn i narzędzi rolniczych 
I— III emis. ofiar. 2700. żad 2900. transakc. 2750, 
IV tmis. ofiar 2550. żad 2750, ..Autcmotor" fabry* 
ka samochodów ofiar 2100, zad 2300. transakc. 2200. 
„Górka" fabryka cementu ofiar. 6800. żad. 7200, 
Gal. akc. Zakłady Góro Siersza ofiar. 5500. żąd., 
5800. ..Tepege" Tow dla przedsiębiorstw gómicz.' 
ofiar. 7200 żad. 7500. transakc. 7300 Polska Nafta 
ofiar. 2900, żad. 3000. transakc. 2950. Elektrownia 
w Sierszy ofiar 1700. żad 1900. ..Oikos" T. A. ofiar. 
3600. żad. 3800. „Pezet" Powszechne zakłady budo* 
wlane oliar. 950. żad. 1150. Fa r. nirzetworów tłuszcz, 
w Trzebini ofiar 2600 żad 2SOO. „Krakus" Zjedn. 
fabryki przetworów wyskokowych ofiar. 3600. żod. 
3800. Fabryka porcelany w  Ćmielowie ofiar. 3600 
żad. 3800.

Warszawa (Tel. M.j N a  dzisiejszej giełdzie ten* 
deneya moLna i żywa. na wszystkie papiery dywi 
d( ndowe 1 endeneya ta utrzymała sie do końca. 
Listy miejskie i zaetoskie bez zmiany. Ruble w du»

żem zaoiiarowaniu przy braku odbiorców. Waluty 
zagraniczne bez zmiany.

^ ° 'a,rv Khanów Ziednoczonveh transakc 
800 (85. sprzedaż 800. kopro 776 Franki franco* 
skie sprzednz o8T0. kupno 58*50, transakc 58‘25, 

orl?lerJ,insrl trans‘!,kc' 3200. sprzedaż 3200. ku* 
PHS- Maykii niemieckie sprzedaż 1*2*03 kopno 
1Z2o. Korony austryaekie transakc. 1*30__130 i

J^ry transakc. 36 Gdańsk transakc 
Jlc bU. i i  o7 i pół.

Wiedeń (PAT) Kursa dewiz Berlin 10*50— 10*13 I 
pół Nowy- Jork 639-643. Warszawa 75— 77 Dola* 
ry 634— 63o. Marka niemiecka 10*10 i pó ł—1016 i 
pół. marka polska 81— 83

Berlin (P A T  Marka polska 8*20.
Prana (PATł Polska marka 8*60— 9*60.
Zurych (P A T  Zamknięcie giebly. Berlin 917 i pół 

Holandm 200*60, Nowy Jork 573 i jedna czwarta' 
Londyn 22 61. Paryż 41 i ie-dna czwarta. Medv*,an 
*■ 1.trzy czwarte, Bruksela 42 i trzy czwarte Ko*
penhaga 104. bztokliolm 137, Chrvstvsnia 93 Ma* 
dryt 8025. Buenos Ayres 190. Praga 7*95. Budapeszt 
210, Zagrzeb 410, Bukareszt 970, Warszawa 0*72 
Wiedeń 1*71 Austryacka stemplowana 9S.

Ogłoszenia.
>CEMENIT< DACHÓWEK
— i w yró b , cementowych

Kraków, ul. Starowiślna L- 91
poleca do natychmiastowej dostawy 3702 

d ach ó w k ą  cem entow ą, ru ry  studzienne, k an a ­
ło w e  oraz Cement w ndowolych ilościach ze składu.

K R Z E S ŁA  S K ŁA D A N E
bukowe, nadające się dla plantacyi, miejsc 
kąpielowych, wil i ogrodów, oraz krzesła ku­
chenne poleca hurtownie po najniższych cenach

ALEKSANDER CH D tZN ER
KiutżUW , ULKu i « i N -  2.

Odsprzeaawccm znacrety orsust! 3842] 
:a— — — naMiaoa n .. m rw iw n u

HUEmSB9?BBBaX!5iSB£B3slB8£B&SB
w  ' K U R K Ó W  £
m f f f U L .  feOŁĘBiA 3 ■
^  POalAOA NA SKŁAD2IĆ 3857 *

D NflMOMftSZY.^Y, MOTORY «
B elektryczne dia różnych napiąć. [
3  Sprzedaż hurtow a i detanczna P
Ig wszelit. m aterya ów  dla śvriatła i dzwonków .

*  U jiasne warsztaty ■
g j nla uzw ojeń  dynam o-m aszyn i m otorów  eleklryczn. ®

Bg3EBBS&BatżaifbeBtiSiaavHigsaaaB«
ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO 

J . K A LA F A R S K IE G O
Kraków, Szewska 12

Najszykowniej w ykonyw a kostyumy, płaszcze, 
suknie spacerowe, spódnice i t  d. krojem  fran­

cuskim i angielskim . 3870
Dla przejezdnych zamówienia wykonywa w 2 dniach

TOWARY KOLONIALNE
inyu ła  toaletowe i perfum y, mydło do 
prania i t. d. po cenach um iarkowanych  

hurtownie poleca

Dom Handlowy „P. U. G.“
w K rakow ie, D ie tla  65. 3868

JAN PIASECKI
KRAWIEC DAMSKI 

Kraków, ul. Radziwitławs ca 33 3869 

wykonuje wszelkie rohoiy krawieckie 
punktualnie i solidnie. Ceny przystępne.

Przedsiębiorstwo budowlane
podejmuje się wszelkich robót w zakres murarstwa wcho- 
dzącjch ze swego lub- dostarczonego materyalu. Odnawia 
i a sady na wiszących rusztowaniach i wypożycza takowe. 
Na składzie posiada wyroby betonowe, jak: pustaki do 
podmurówek pod domy, cembrzyny studzienne, rury, płyty 

chodnikowe, posadzki, dachówki i L p. wyroby. ,
W . GŁUSLYNSKI

Skład materyalów budowlanych i wyrobów betonowyoh 
Kraków, ul. Dietiowska L. 115. 378r

FA B R Y K A  CZEKOLADY
i in n y c h  w y r o b o w  c u k ie rn ic z y c h

„SKRZETNOŚĆ”
poleca hurtownie po ce­
nach konkurencyjnych

S W O J E  W Y f t O B Y
w K rakow ie , u i. Stolarska 13. 3747

K a c i  t s m  « . » a

SAMARIS 1
F  TUTXI i BIBUŁKI DO PAPIEhOSOW g
|3J z fabryki
U Władysława P^gacza i Ski

w Krakowke 30.35
są pierwszej jakości!

m a e m  m m ®  1 m s m

i

'J
 ,

FIRMA

LMACHAUF
P R Z E D S IĘ B IO R S T W 0  D L A  0 B R 0 T 0 W  

T Ł C H N  iC Z N O -H A N D L O  W Y  C U

Kraków, ul. Dunajewskiego 6,
'Telefon  Nr. 3001. 3707

UTRZYMUJE NA SKŁADZIE I DOSTARCZA  

W SZYS ih tE  PRZYUGRY TLCtiNlCZNE I 
DLA W SZLLiiiCH GAŁĘZI PKZtuiYSŁU !



Kr. 101. 50ttIEC SRAKOWSKI* Sir. 7

9 9  Dom towarowy dla przemysłu rolniczego i techniczn. - Bracka 13
Posiada na składzie* Narzędzia ula wszystkich gałęzi przemysłu.

Własna wytwórnia wyrobów blacharskich wykonywa wszelkie roboty galanteryjną 
oraz budowlane. • Ceny i oferty na zędanie. 3 8 7 1

ZGUBiONt papiery wojskowe 
na nazwisko Nowak Fran­

ciszek, wieś Psary, p. Trzebi­
nia — nniewużnia się. 3859

AUGUST KASIECZKA z Krako- 
^  wa unieważnia zgubioną 
wojbKOwą kartę zwolnienia.

33 jO

GYNJYKAT KOSZYKAriSKi
Spółka Akcyjna poszukuje 

młodego, energicznego, inte­
ligentnego mężczyznę z wy­
kształceniem nizszcj szkoły 
rolniczej i znajomością bu- 
chalteryi. Zgłoszenia: Syndy­
kat Koszykarski. Fioryańska 
L. 32. , 38611

HO SŁUŻBY wartowniczej po- 
szukuje się kilkunastu 

zdrowych nieposzlakowanych 
dozor ów z małą kancyą. Zgłcr 
śze.ha od 3 -4  popoł. Zakład 
Czuwania, Rynek gl 22, 1. p.

3866/175

i w S ł o
do prania, najlepszej jakości, 
wysyła w paczkach po a kg. 
pocztą opłatnie za zaliczką 

Mk 710 firma 3768

S. Binzer, Kraków
Rjdzl.wl łowiska L. 15.

U u l E l l i
po 3900 tik

w najlepszym gatunku 
w różnych fasonach

Buciki i pantofelki
w bardzo wielkim wyborze

■SSE3T W U L K A N
Kraków, Grodzka 3f.

IIN IEW AŻNIA SIĘ kartę ppwo- 
”  łania mierzkańca wsi Mo­
czydło, gminy Książ Wielk: 
JóŁofa JagelkiL wydaną przez 
P. K. U. w> Miechowie. 3829

I7UPUJĘ złoto, srebro, miedź, 
mosiądz. Kopaozyńskl, Kra­

ków, Bracka 2 . 3746

Ważno dld Kupców, Kooperatyw, 
Kórek Rolniczych 1

naczynia ttihem  emaliowane,
ruszta dn pieców, blachy ku 
chenne, kuchnie żelazne itp, 

artykuły budowlane. 
Worki jutowa 200 kg na zboże

t t. p.
^ tra m a n ty  różnych gatunków 

z wfasnej Ja bryki poieca 
Dom Handlowy „U rsus" w łtze- 

szowie. 376b 
Tylko hurtownio, Cony niskio.

IIN IEW AŻNIA SIĘ urlop baz- 
*1  terminowy, wydany pi-az 
Dowództwo 11 pułku strzelców 
konnych Ludwikowi Szych.

3835

Magazyn obuwia 386i

Jana Oshmunskiago
Kraków. Zwierzyniecka 4,
wykonuje i n u  na składzie 
obuwie wszelkiego rodzaju 

po cśi.ach przystępnych. MAGAZYN 1 PRACOWNIA

O B U W I A
J. P A L O N K A

: m  o w
Z w i e r z y n i a c t i a  Ł. 5
posiada na skiadzie własnego 
wyrobu obuwie wt wielkim 
wyborze damskie, męski.. V  
dziecinne w różnych kolorach 
i w najnowsżycl; fasonach. 
Ptóyjtnuje się również zamó­
wienia z własnego lub przy- 

. niesionego materyału po ce­
nach przystępnych. 3692

Zakład krawiecki 
N .  H e i s l e r

K ra k ó w , p l.  M a te jk i  7
wykonuje ub/ania z własnyct 
i z dostarczonych nriateryaiow. 

Ceny przystępne. 3767

K a m ie n ie  m ły ń s k ie
Walco Kaspry, Perlaki, Ti-r- 
biny, Motory wszelklejo 
rodzaju. Lokcmnbiie. tia try

poleca 375( 
.Pilot*, Lw j w , Batoregu 4.

i w  P i o
Czy powodzenia w życiu ku- 

pieckiem, zawodowem lub to- 
warzyskinm ?

Czy pragnie Pan(i) majątku 
lub ozczęścia w innym kieruu- 

i ku?- — Wszystko osiągnie 
Pan(i) w życiu otudyując nasz 
kurs korespondencyjny 3780 

„N o w e  A y » . u 
Prospekta za nadesłaniem 5 
Mk. Aoresować: Zastępstwo 
wydawnictwa .Nowycn „ i y j l i “ 

Lwów Gródecka 69.

L tiłC S U ^ O W Lmm
i P A N T O F E L K I

nadeszły wwielkim 
wyuorze do firmy

G I ż El A  r r a h d
Kraków, ul Starowiślna 6.

9  S
20—22'. s iarczan, 66° i wszelkich 

innych koncentracyi, azotowy 2J°  i 36°, 
mrówczany 3 5 u, technicznie czyste, sku- 
molatorowy 22° ł octo y 80°, chemicznie 
czyste, sól g iaubeiską: Krystaliczną i kai- 
eynowaną. saimiak proszkowy, naftaliną  

iw łuskach, szelak-or nge witriol miedzi i żelaza, sody: krystaliczną, amo­
niakalną, kaustyczną i bicarlbonat 3S67

poleca do natychmiastowej dostawy w dowolnych ilościach firma

IOZEF JACOBSOliN, KRAKÓW, WrtZESIftłsKA 3. Tel. 30B5
Telegramy: „J6«ef Jacobsohn Kraków' ,

KWASY 
f

1 0 1 1 1  sm
W  K R A K O W IE , F L O R Y ;  
ADRES TEL. „AS“, TELEFC

JAKO WYŁĄCZNY REPF 
DLA WOZOW CIĘŻARÓW 
łC OROW W IE D E Ń S K IE  
AUTÓMOBILOW SKI AKC

inn
XNŚKA 3 2
>N Nr. 2237

C
tEZENTANf 
YCH I TRA- 
J FABRYKI 
:. DAWNIEJ

GRA E F i S ITIFT1

PCcECA
WOZY 5 CIOTONOWE 1 TRAKTORY 
DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY.
CZĘŚCI ZAPASO W E n a  SKŁADZIE. 3757

(t
Mwda

„ZIARNO9 V

V

POLSMA WYTWÓRNIA CHLEBA „ZDROWIE”
Spółka Akcyjna w Krakowie.

Podwyższenie kan:tału akcyjnego z Mk. p. 7,009.000 na Mk. p. 27,000.000
w drodze emisyi 4J.C00 sztuk aucyi po Mk p. 500 nómii une, wat tości.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyónaryuszów Spółki z dnia 28 lutego 1921 r. zatwierdzonej prze* Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, jakoteż Ministerstwo Skarbu —  postanowieniem z dnia 25 marca 1921 L. 201 —  przystępuje Rada Nadzorcza 

v „ł Towarzystwa do rozpisania

SUBSKRYPCYI
II-giej emśsyi w ilości 40.000 sztuk akcy. po marek polskich 500*—  nominalnej wartości.

a to pod następującymi warunkami:

1. Dotychczasowym akcyonaryuszóm przysługuje^prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w  ten soosófe, żc ha każdą 
akcyę z pierwszej emisyi można pobrać jedną nową aacyę.

2. Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych akcyónaryuszów zgłoszone i wykonane być może najpóźniej do 7 ma|a br. 
a to pod rygorem utraty tego prawa.

3. Przy korzystaniu z prnwa poboru należy koniecznie przedłożyć potwierdzania tymczasowe z l-szcj emisyi, które zostaną 
zaraz zwrócone po uwidocznieniu na n5ch dokonanego prawa poboru. 1 >

4. Kurs emisyjny wynosi dla dotychczasowych akcyónaryuszów I-szej emisyi, wykonywujących swoje prawo poboru  
Mk. p. 5 j0 — t zaś dla nowych akcyónaryuszów Mk. p. 600’— .

5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna Na wyoadek niep/zydzielenia akcyi, lub częściowego skreślenia
przy repai tycyi, bpółka zwróci wpłacone kwoty do dni 14 tu od daty zawiadomienia o przydziale, względnie skreśleniu —  wraz
z 3 %  o d  dnia wpłaty, 7 ■

6. Repartycyę akcyi H-gi.ej emisyi przeprowadzi Rada Nadzorcza w  najkrótszym czasie po zamknięciu subskryjjpyi, według 
swobodnego uznania.

7. Akcye noww emisyi uczestniczyć będą w  zyskach Spółki na równi z akcyami 1-sztj emisyi.
8. Nowe alccye (oryginalne sztuki) wydane będą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonf jkeyonowaniu sztuk, za zwrotem  

Tymczasowych świadectw. '  ,
9. Termin ogólnej subskrypcyi (bez prawa poboru) upływa z dn efn 15“go  (baja b r; i w  tym dniu subskrypeya będzie 

bezwarunkowo zamknięta. 1

S I I B S K & Y P C Y E  P R Z Y J M U J ! * :
Spółka Faktur jwa, Kraków, Podwale 7 —  Biuro Sp. akc. „Ziarmi*, Kraków, Szczepańska 11 —  Syndykat Rolniczy, Kraków, pl. Szczepański 6 

Polski Bank Krajowy Filia w Krakowie, pl. Szczepański C —  Spółka akc. Handlu Ziemiopłsdami w Warszawie, Hipoteczna 5..

‘ v s T ; f « ę l " ty
WiaWMr*. « —  ■ n u
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Ma mocy zatwierdzonego w dniu 31 grudnia 1920 r. i ogłoszonego w Nrze 19 
„Monitora Polskiego'* w dniu 2b stycznia 1921 r. Statutu, powstała w Warszawie spółka 
akcyjna pod firmą:

z  k a p ita łem  z a k ła d o w y m

25,900.900 — marek.
* v

Zarząd Towarzystwa stanowią:

Zagleniczny Jan, prezes —  Bobińsk: Leonard, wiceprezes —  Downarowicz Medard, 
Kamieniecki Witold, Lenartowicz Jan, Rozwadowski Konstanty, Tołłoczko Julian, człon­
kowie zarządu. 

Uyrektor-zarządzający: Jan Lenartowicz.
*

Na riiocy postanowienia Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 21 marca 1921 r., ogłoszo­
nego w  Nrze 73 „Monitara Polskiego", w  dniu 31 marca 1921 r., zezwolono Towarzystwu na podwyższenie 

kapitału zakładowego do wysokości

arek
a to drogą emisyi 100.000 sztuk nowych akcyi Ii-ej emisyi

po Mk 500*—  każda
na następujących wirunkach:

1. Prawo pierwszeństwa do nabycia 50u/o akcyi nowej emisyu przysługuje dawnym akcyonaryuszom 
w  stosunku jednej nowej akcyi na jedną dawną, pozostałe zas 50% akcyi> rozmieszczone będą pośród osób

'trzecich i firm według uznania zarządu.
i

2. Kurs emisyjny akcyi nowej emisyi określa się Mk 700’— , z których Mk 5t)0*—  przeznacza się na 
na kapitał zakładowy, a pozostałe Mk 200’— , po pojcryciu kosztow emisyi i stempla, na kapitał zapasowy.

3. Akcye nowej emisyi po ich calkowitem opłaceniu zostaną w  prawach zupełnie zrównane z akcyami 
pierwszej emisyi i uczestniczyć będą w  zyskach już od 31 stycznia 1921 r.

Prawo poboru 50% akcyi Ii-ej emisyi, w myśl ust. § I-go przysługuje dawnym akcyonaryuszom, w  ter­
minie do dnia 10 maja 1921 r. włącznie.

*

Akcyonaryusze, którzy nie wniosą pełnej wpłaty do powyższego terminu, tracą prawo do nabycia akcvi 
11-ej emisyi po cen. s emisyjnej.

Wpłaty na akcye Ii-ej emisyi przyjmuie

Bank Kredytowy w Warszawie, Mazowiecka 9. 3354

Pozostałe 50% akcyi zostały całkowicie pokryte.

31
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W ydawca; W zastępstwie Spółki W ydawniczej „Goniec Krakowski" Sp. t o| a.: BUrrau  Fontana. Redaktor edpow.i Ludwik Gronui
D . ukarała Ludewa w  Krakowie.


